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ROK XX

PRACE VIII ZJAZDU.

Streszczenie z przebiegu obrad VIII Zja­
zdu podane w Nr. 11 „Wiad. Graf.", w ska­
zuje, iż obrady były wyjątkowo pracowite; 
omówiono i załatwiono lub polecono do za ­
łatwienia długi szereg spraw, mających do- 
ńiosłe znaczenie dla drukarzy, a naw et dla 
ruchu robotniczego wogóle. Sądzę, iż należy
0 wynikach obrad VIII Zjazdu pomówić.

Przedtem jednak pragnę zaznaczyć, iż or­
ganizacja Zjazdu była doskonale przygoto­
waną przez kolegów poznańskich. Począw- 
szy od noclegów, które  wszystkie znalezio­
no w jednym hotelu, co znakomicie u łatw ia­
ło porozumiewanie się delegatów; dy sk re t­
na a s ta ła  opieka nad nieznającymi miasta, 
urozmaicenie obrad przez zwiedzenie Ogro­
du Zoologicznego, Opery, ogrodów robotni­
czych, zakładów graficznych Św. Wojcie­
cha i papierni tej firmy; wszystko było d o ­
brze przygotowane. Organizacja samego 
Zjazdu stała na  wysokości zadania. Obrady 
odbywały się w wielkiej sali, delegaci mie­
li dużo przestrzeni, światła i powietrza. Po- 
zatem na każdym kroku wyczuwało się 
serdeczne przyjęcie oraz dążenie, by każdy 
z uczestników Zjazdu zachował jaknajmilsze 
wspomnienie o prastarym  grodzie Pozna­
niu i jego drukarzach. Bezwątpienia w zu­
pełności się to udało. Podnieść też trzeba 
udział znacznej liczby kolegów poznańskich 
w obradach Zjazdu; udział ten  był dowo­
dem żywego zainteresowania się kolegów 
poznańskich obradami Zjazdu.

Podkreślić należy udział w Zjeździe przed­
stawicieli zagranicznych organizacyj dru­
karskich, kol. Seitza i Nemecka. Po raz 
pierwszy przedstawiciele ci przybyli do 
Polski, dając dowód, iż solidarność między­
narodow a drukarzy, to nie pusty dźwięk. 
Przez swój udział w obradach stwierdzili, 
że możemy w razie po trzeby liczyć na ich 
pomoc, tak jak oni na naszą. Udział p rzed­
stawiciela Kom. Centr., tow. Zdanowskie­
go i przedstawiciela Pozn. Rady Zw. Zaw., 
tow. Klimaszewskiego, wskazywał, iż idzie­
my ramię przy ramieniu z zorganizowanym 
proletarja tem  w Polsce. Przedstawiciele 
zorganizowanych kolegów niemieckich i ży­
dowskich stwierdzili solidarność z nami
1 gotowość do połączenia się organizacyjne­
go. Udział przedstawicieli zagranicznych 
i krajowych, ich słowa pełne życzliwości, 
są to plusy moralne o wielkiej doniosłości.

P race  Zjazdu toczyły się w  trzech kie­
runkach: wzmocnienie i dalszy rozwój orga­
nizacji, sprawy cennikowe i świadczeniowe, 
kształcenie zawodowe oraz sprawy ogólno- 
robotnicze.

W  dążeniu o wzmocnienie i dalszy roz­
wój organizacji Zjazd zwrócił uwagę na k o ­
nieczność wzmożenia propagandy, żeby
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objąć organizacyjnie wszystkie drobne miej­
scowości w b. Kongresówce i na Kresach. 
Między innemi w tym celu ustalił, iż nowe 
placówki organizacyjne płacić mogą przez 
pewien czas wkładki niższe, aż osiągną 
lepsze warunki pracy. Dalej Zjazd umożli­
wił średnim co do liczby oddziałom udział 
w Zjazdach, określając, iż oddziały, liczące 
mniej niż 150 czł., jednak więcej niż 30 czł. 
płacących, wysyłają na Zjazd jednego dele­
gata. Jako  rekom pensatę  dla wielkich od­
działów postanowił, że oddziały na każde 
150 płacących wysyłają jednego delegata. 
Niewątpliwie obie uchwały dodatnio w pły­
ną na rozwój organizacji. Ponadto prze­
prowadzono ze względów formalnych zmia­
nę nazw poszczególnych placówek organi­
zacyjnych: zamiast okręgów, oddziałów
i stacyj płatniczych mieć będziemy oddzia­
ły, filje i stacje płatnicze.

VIII Zjazd wiele czasu poświęcił sp ra ­
wom, związanych bezpośrednio z korzyś­
ciami organizacyjnemi i zawodowemi dla 
członków. Podniesiono zapomogi centralne 
dla bezrobotnych o 1 zł. dziennie Zajęto 
się gorliwie obecnemi stosunkami cenniko- 
wemi i przyjęto iszereg postanowień, zmie­
rzających do popraw y tych stosunków. 
Przedewszystkiem polecono zrzeszeniom, 
które  umów zbiorowych nie mają, by obo­
wiązkowo umowy takie zawierały; poleco­
no Zarz. Gł. powołanie Kom. Cennikowej, 
k tóraby na podstawie danych ze w szyst­
kich oddziałów opracowała ogólno-krajo- 
wy cennik. W ezwano wszystkie zarządy 
oddziałowe do wytężonej! pracy w kierunku 
wprowadzenia n a  swoich terenach cennika 
ogólno-krajowego i regulaminu pracy. P rz y ­
jęto szereg rezolucyj, zwracających się do 
rządu o ochronę zdrowia pracujących w 
drukarstw ie, mając specjalnie na uwadze 
zatrucie  ołowiem, szczególnie groźne dla 
kobiet i młodocianych; dalej zwrócono się 
do rządu o wydanie rozporządzenia regu­
lującego sprawę pomieszczeń na d ru k a r ­
nie, by drukarz  miał ustawowo zapew ­
nioną niezbędną dla zdrowia ilość powie­
trza  i światła; zwrócono się o wydanie 
rozporządzenia, nakazującego przesilze-  
ganie hygjeny w zakładach drukarskich. 
Mając na uwadze dalszy rozwój przem y­
słu drukarskiego w  Polsce zwrócono uw a­
gę rządu na  konieczność kształcenia 
zawodowego drukarzy a szczególnie ucz­
niów; zawezwano oddziały, by tworzyły 
kółka i w ykłady techniczno - zawodowe; 
polecono Zarz. Gł., by poczynił s tarania  
celem popraw ienia  ustawy przemysłowej 
w kierunku obowiązkowego tworzenia ko- 
misyj egzaminacyjnych dla uczniów ptzy 
udziale przedstawicieli Związku. Pozatem 
przyjęto szereg drobnych zmian w regu­
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laminie, które  ułatwią członkom korzysta­
nie ze świadczeń i urządzeń Związku.

Wśród spraw, dotyczących proletarja- 
tu polskiego a poruszonych na VIII Zjeź­
dzie, wymienić należy uchwały, żądające 
niezwłocznego wprowadzenia ubezpieczeń 
na starość i na wypadek niezdolności do 
pracy; ścisłego przestrzegania 4ó-io go­
dzinnego tygodnia pracy, wydania ustawy 
o obowiązkowem unormowaniu zarobków,
0 pomocy dla rodzin rezerwistów powoła­
nych na ćwiczenia.

Oto w grubych zarysach plon obrad 
VIII Zjazdu. Bezwątpienia każdy, ktr. za­
pozna się z temi pracami przyzna, iż Zjazd 
dokonał olbrzymiego dzieła, rezultaty 
którego wkrótce dodatnio odczują człon­
kowie.

OBROTY KASOW E W R. 1927.

Sprawozdanie kasowe Zarządu Głów­
nego za r. 1927 podaje dane co do wpły­
wów i wydatków Kasy Centralnej. Kasa 
ta otrzymuje tylko 15 proc. cd sum, wpły­
wających z w kładek centralnych. Sprawo­
zdanie Zarz. Gł. dotyczy tylko tych 15% 
a nie całości sum otrzymywanych z w kła­
dek. Sprawozdanie Zarz. Gł. podaje w pra­
wdzie w tablicy na str. 40 i 41 dane co 
do wpływów poszczególnych oddziałów z 
wkładek centralnych oraz co do podzia­
łu zebranych sum na fundusze, lecz nie­
ma tam podsumowań. Z tablicy tej dowia­
dujemy się, ile każdy poszczególny od­
dział otrzymał wkładek centralnych, ile 
wypada w każdym oddziale na poszcze­
gólne fundusze, ale nie podano, ile wogóle 
zebrano, ani jakie sumy wypadły na każ­
dy fundusz. Pozatem  Sprawozdanie Zarz, 
Gł. nic nie mówi o wkładkach lokalnych
1 wydatkach z tych wkładek.

Zastrzegam się, iż nie robię tu naj­
mniejszego zarzutu Zarz. Gł., gdyż Zarz. 
Gł. w Sprawozdaniu swem objął tylko te 
sumy, które otrzymał. Stwierdzam jedynie, 
że Sprawozdanie nie podaje danych co do 
całości gospodarki finansowej Związku 
Drukarzy.

Korzystając z tego, iż posiadam spra­
wozdania najliczniejszych oddziałów, po­
zwolę sobie uzupełnić dane Sprawozdania 
Zarz. Gł.

Na początku podam, iż oddziały Zwią­
zku otrzymały z wkładek centralnych 
403.470,56 zł., a wydały z tej sumy na za­
pomogi, administrację lokalną i centralną 
236.568,29 zł. (58%); przewyżka wpływów 
wyniosła prawie 167 tys. złotych. Na fun­
dusz bezrobotnych zebrano 147.671 zł., 
wypłacono zapomóg na sumę 115.677 zł.; 
fundusz chorych miał wpływów 55.970 zł., 
a wydatków 15.204 zł.; fundusz podróż-
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nych: wpływy 4.036 zł., w ydatk i 549 zł.; 
inwalidów: wpływy 3.940 zł., w ydatki
2.818 zł.; sierocy 2.395 zł. wpływów, 95.55 
zł. w ydatków ; pogrzebow y 3.735 zł. w pły­
wów, 2-391,76 zł. w ydatków ; strejkowy- 
32.799 wpływów, 7.030.65 wydatków.

Fundusze lokalne w r. 1927 w raz z po­
zostałościam i z lat ubiegłych w (najliczniej­
szych oddziałach dosięgły następujących 
sum: Grudziądz 6,720 zł., K raków  179,820 
zł., Lwów 248.591 zł. (w tem  opodatkow a­
nie na bezrobotnych z górą 124 tys. zł.), 
Łódź 27 tys. zł., Poznań 7.814 zł., W arsza­
wa 63.425 zł. Z sum tych w ypłacono: G ru­
dziądz bezrobotnym  3.018 zł., chorym 474 
zł., na pogrzeby 164 zł. K raków : bezro­
botnym 37.624 zł., chorym 2.151 zł., na po­
grzeby 100 zł., inwalidom 370 zł., sierotom  
280 zł., Lwów: bezrobotnym  117.480 zł,, 
chorym 24.199 zł., na pogrzeby 4.500 zł., 
inwalidom 25.185 izł., sierotom  5.432 zł. 
Lódź bezrobotnym  13.560 zł. W arszaw a 
bezrobotnym  29 tys. zł. Razem na św iad ­
czenia bezrobotnym  z funduszów lo k a l­
nych wypłacono 200.717 zł., chorym 26.819 
zł., inwalidom 25.555 zł.

N adwyżki wpływów funduszów lokal­
nych nad  w ydatkam i wyniosły: w Grudzią 
izu  768 zł., w K rakow ie 63.283 zł., we 
Lwowie 51.196 zł., w Łodzi 2.071 zł., w 
W arszawie 2.200 zł. Razem największe 
okręgi miały 533.399 zł. wpływu na fun- 
iuszach lokalnych, w ydały z tego 406.063 
zł., pozostało w kasach z górą 119 tys. zł.

W pływy cen tra lne  i lokalne najw ięk­
szych okręgów dosięgły sumy 936.870 zł., 
la  św iadczenia wydano 407.334 zł., pozo­
stało w kasach 286 tys. zł.

Największe sumy zebrano w Okręgu 
..wowskim, a mianowicie z w kładek cen 
ralnych 93.495 zł., z lokalnych 248.591 
:ł., razem  przeszło 342 tys. zł.; drugie miej- 
ce zajmuje Kraków, gdzie w kładki cen- 
ralne przyniosły 73.815 zł., a lokalne do- 
:hody 179.820 zł. N astępnie idzie W arsza- 
va: centralne 56.254 zł., lokalne 63.425 zł. 
’oznari 72.856 i 7.814 zł. Łódź 19.828 i 
17.027 zł.

Podaję tu ty lko  najliczniejsze zrzesze- 
lia. Dodać należy, iż n iektóre iz tych zrze- 
zeń posiadają drobne specjalne fundusze, 
:tóre tu pomijam; pczatem  pominąłem 
ane stow arzyszeń lokalnych personelu po- 
looniczego we Lwowie i Krakowie. Razem 
urny, zebrane z w kładek i innych w pły­
wów, przew yższyły 1 miljon. Je s t to wiel- 
e pow ażna suma. N abiera ona jeszcze p o ­
ważniejszego znaczenia, gdy uprzytom ni­
ły  sobie, że liczymy tylko około 3000 
złonków w ykwalifikowanych i 1000 pomo- 
locy.

Cyfry powyżej przytoczone wskazują, 
e w naszej organizacji wzajemna pomoc 
la szerokie zastosow anie. Najwidoczniej 
ł pomc-c występuje w św iadczeniach bez- 
>botnym, w ypłacono w końcu ub. r. z te- 
o tytułu z funduszów centralnych i lo- 
alnych z górą 316 tys. zł.

Dane powyższe mogą nasuw ać przy- 
uszczenie, iż rok ubiegły był pomyślnym, 
iestety, tak  nie było. W  roku ubiegłym 
ezrobocie dolegało bardzo mocno; liczba 
ez pracy wynosiła przeciętnie z górą 15 
roc. Jedynie  dzięki temu, iż członkowie 
dają sobie sprawę, że pomoc bezrobot- 
ym — to zabezpieczenie cennikowych 
arunków  pracy i nie szczędzą ofiar na

tę pomoc, m ożna było nietylko udzielić p o ­
mocy pozostającym  beiz p racy  lecz rów ­
nież odłożyć pokaźną kw otę (286 tys. zł.).

Dane powyżej przytoczone stw ierdza­
ją, iż Związek jest organizacją pow ażną, 
zasobną w fundusze a rów nocześnie zabez­
pieczającą członków  w razie potrzeby p o ­
mocy. Ofiarność członków stw ierdza, iż 
Związek i [jego cele są im drogie i o ich 
wypełnienie jak i o samą instytucję dba­
ją. Te względy winny w płynąć na stojących 
jeszcze poza Związkiem, by się doń przy­
łączyli.

A. B.

SĄDY PRACY.

Z dniem 22 czerw ca r. b. wchodzi w ży­
cie i zaczyna obowiązywać na  terenach  
sądów apelacyjnych: w arszaw skiego, k ra ­
kowskiego, lubelskiego, lwowskiego, w i­
leńskiego oraz sądu okręgowego cieszyń­
skiego rozporządzenie P rezydenta o są ­
dach pracy z dnia 22 m arca 1928 r.

Sądy p racy  pow ołane są do rozstrzy­
gania spraw  spornych cywilnych, w ynika­
jących ze stosunku p racy  i nauki zaw o­
dowej pomiędzy pracodaw cam i a pracow ­
nikami lub uczniami oraz pomiędzy p ra ­
cownikami tegoż sam ego przedsięb ior­
stw a; tudzież do rozpoznaw ania spraw  
karnych o przekroczenia przepisów  p raw ­
nych, o ochronie pracy najemnej.

Spory w ynikające z umów o p racę lub 
naukę w gospodarstw ach rolnych i leś­
nych nie podlegają sądom  pracy.

S trony w iodące spór, nie m ogą się 
zrzec w łaściwości sądu p racy  n a  rzecz są­
dów pow szechnych, natom iast mogą k aż ­
dą spraw ę oddać do sądu  polubownego, 
czyli są do pewnego stopn ia  obowiązujące.

Rozporządzenie o sądach pracy  stosu­
je się do robotników , do chałupników, do 
dozorców domowych i służby domowej, do 
pracow ników  umysłowych, do uczniów 
i prak tykantów . Nie stosuje się do pracow ­
ników umysłowych, pobierających płacę 
gotów kow ą ponad 10.000 zł. rocznie, do 
osób zatrudnionych n a  podstaw ie umowy
0 pracę w urzędach państw ow ych i u rzę­
dach związków kom unalnych oraz do na­
uczycieli sżkół państw ow ych, publicznych
1 sam orządowych.

Sąd p racy  jest w łaściwy w spraw ach 
cywilnych, jeżeli przedm iot sporu nie p rze­
wyższa 5.000 zł.: a) w sporach  o w ynagro­
dzenie należne z ty tu łu  umowy o p racę  
lub naukę izawodową; b) w spraw ach, do­
tyczących rozpoczęcia, dalszego trw ania 
i rozw iązania stosunku pracy i nauki za­
wodowej; c) w sporach, dotyczących św iad­
czeń, urlopów, po trąceń  i kar; d) w sp o ­
rach, dotyczących świadczeń lub k siąże­
czek obrachunkow ych; e) w sporach, do­
tyczących w ypow iadania i usuw ania z m ie­
szkań służbowych; f) w sporach, w ynika­
jących z należności do kasy em erytalnej 
lub zapomogowej; g) w sporach, dotyczą­
cych pretensyj, jakie na podstaw ie obję­
cia wspólnej p racy  roszczą wzajemnie p rze­
ciw sobie pracownicy, zatrudnieni u tego 
samego pracodaw cy; h) w sporach, doty­
czących w ykonania tych postanow ień 
umów zbiorowych, k tó re  nie są objęte w y­
raźnie indywidualnem i umowami o pracę, 
a dotyczą stosunku indywidualnego pracv.

Do sądów pracy w spraw ach karnych 
należą spraw y o przekroczenia przepisów

0 czasie pracy, o urlopach, o pracy m łodo­
cianych i kobiet, o u now ie o pwucę rob o t­
ników i pracow ników  j.-nysłowveh, o k au ­
cjach, o pośrednictw ie pracy, o p rzekro­
czenie przepisów, dotyczących hygjenv
1 bezpieczeństw a pracy, oraz o niew ykona­
lne nakazów , w ydaw anych przez inspek­
torów  pracy.

Sądy pracy pow ołane są rów nież do 
rozstrzygania, o ile skazany orzeczem em  
inspektora pracy lub innej w ładzy adm ini­
stracyjnej wnosi żądanie przekazania sp ra­
wy sądowi.

Sąd pracy składa się z przew odniczą­
cego, zastępcy (lub zastępców) przew odni­
czącego (z grona sędziów danego sądu po­
w iatowego (pokoju) oraz najmniej 10 ław ni­
ków i podwójnej liczby zastępców  z każ­
dej z dwu grup: pracodaw ców  i pracow ni­
ków. Przew odniczącego i izastępców po­
wołuje z pośród sędziów Min. Spraw iedli­
wości. Ławników powołuje w równej licz­
bie z każdej z dwu grup na okres dw ulet­
ni Min. Sprawiedliwości na podstaw ie list 
kandydatów , przedstaw ionych przez o rg a ­
nizacje przedsiębiorców  i robotników .

Sąd p racy  w spraw ach  cywilnych p ro ­
wadzi rozpraw y i orzełka w kom pletach, 
składających się z przew odniczącego łub 
zastępcy, jednego ław nika z grupy praco­
dawców i jednego ław nika z grupy p ra ­
cowników.

W spraw ach karnych  prow adzi rozpra­
wy i orzeka jednoosobowo sędzia przew o­
dniczący lub jego zastępca.

;We w szystkich spraw ach cywilnych, 
pełnom ocnikam i stron mogą być dzieci 
pełnoletnie, rodzice, bracia, siostry, m ał­
żonkowie, osoby wyznaczone przez s to ­
w arzyszenia zawodowe, funkcjonarjusze 
związku, adwokaci.

W sporach, w których ważkość przed­
miotu nie przenosi 200 zł., można od w y­
roku sądu pracy  wnieść odwołanie do są­
du okręgowego w ciągu 8 dni jedynie w 
w ypadkach jawnego pogw ałcenia praw a 
lub niewłaściwej jego wykładni, w w ypad­
kach pogw ałcenia formalności postępow a­
nia oraz przekroczenia przez sąd zakresu 
jego kom petencji; w yrok sądu okręgow e­
go nie ulega już zastrzeżeniu.

W sporach o kw oty ponad 200 zł. oraz 
w spraw ach karnych  można od w yroku 
sądu pracy odwołać się do sądu okręgo­
wego. Od w yroku sądu okręgowego od­
wołać się można do Sądu Najwyższego 
w spraw ach karnych oraz w w ypadkach 
wymienionych powyżej (przy sp raw ach  po­
niżej 200 zł.).

O płaty sądowe, z wyjątkiem  opłat za 
doręczenie, nie będą pobierane w sp ra ­
wach, k tó rych  w artość przedm iotu sporu 
nie p rzekracza  50 zł. W innych spraw ach 
opłaty pobierane będą według ustaw y z 
dn. 1A 11.1926 r. o opłatach stemplowych.

Jak  widzimy ze streszczenia rozporzą­
dzenia o sądach pracy, tw orzą one nowy 
urząd państw ow y dla rozpatryw ania spo­
rów, wynikających ze stosunków  pracy z 
kapitałem . R ozporządzenie powyżej omó­
wione ma braki, mimo to stanow i krok 
naprzód.

Ciała kierow nicze oddziałów Zw. po­
winny gruntow nie zaznajomić się z tem 
rozporządzeniem , by w razie potrzeby 
umieć w yzyskać przepisy rozporządzenia 
dla obrony krzyw dzonych kolegów.
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Z ŻYCIA ORGANIZACJI.
Z ODDZIAŁU KRAKOW SKIEGO.

III Posiedzenie Zarządu (4.V.1928). P rzew od­
niczył kol. Jab łońsk i F. Pirotokul prow adził 
koi. K ozłow ski K. (junior). O becni koledzy: 
Du'twm, K ruczkow ski, W esołow ski J„, Łach 
W ołek, M arszałek , Seich ter, M oraw iecki Ko- 
czub Rebizond, Grabski,, K ukulski, Oberski, 
oeratin , G aiński; z Sekcji pe.rs. pom. O rze­
chow ski; z Selkciji in trolig . B artosik .

N ieobecni koledzy: P iekarsk i, Stelm ach,
Kossofwoki (lohoiry). P osiedzenie o tw orzy ł koi. 
Jab łońsk i, pośw ięcając na w stęp ie  w d łuż- 
szern przem ów ieniu w spom nienie pośm iertne 
s. p. kol. G aw łow i S tanisław ow i, byłemiu p re ­
zesow i „O gniska . Przem ów ienia w ysłuchali 
koledzy, oddając cześć Z-Tiarłemu przez po­
wstanie. Po odczytaniu protokułu  i przyjęciu 
go do w iadom ości zldal kol. Jab ło ń sk i stpnawo- 
z)dame z  czynności Prezydijum za okres od 
osi. posiedzenia:

1) Skargę o urlop z druk. „Gronuś - O rłow ­
ski w niósł ty lko  jeden  kolega j jeden  po­
m ocnik. 2) W  spraw ie przy jęcia  pom ocn ika  bez 
Diiura do d rukarn i Powszechne®, najw iększą w i­
nę ponosi kol. m aszynista, za k tó rego  p ro tek - 
cIą &1'S  sta ło . 3) W sprawie- 'kol. G ąsieck ie- 
go, M ężow ie zaufania z „111. K urjera" na  p i­
smo Zw iązku dali odpow iedź przychylną dla 
tego  kolegi. 4) Z atarg  zie Związkiem  litog ra- 
toiw o m aszyny offsetow e w druk. „Sztuka" 
trw a, nie można z nimi dojść do żadnego po ro ­
zumienia,, poniewraź żądają oni stanow czo  usu­
n ięc ia  naszych kolegów  od maszyn ołfiseto- 
wych, na co my ze względów organizacyjnych 
zgodzić 'Się nie możemy. Na wniosek kol. Ko- 
czuba uchwalono 100 zł. subwencji orkiestrze 
robotniczej, k tóra  wzięła udzia ł w pogrzebie 
s. p. kolegów Gawła i K rawczuka. P o  dyskusji 
sprawozdanie Prezydium  przyjęto  do w iado­
mości.

Z ałatw iono wpływ y: 1) Pisimo kol. W rony 
W acław a za ła tw iono  w edług regulam inu, 2) 
Podanie kol. G órskiego Ju];ana o p rzen iesie ­
nie w stain inw alido wy przyjęto  do w iadom o­
ści. 3) Po ro zpa trzen iu  pisma kol. Kołtomowi- 
oza A, Z arząd s tan ą ł na  stanow isku  uchw a- 
V' zap ^ i e i  n a posiedzeniu  w dniu 22 m arca 

1928 roku.
N astępn ie  om ówiono w nioski na Zj-aiztd w  Po­

znaniu, op racow ane przez Koińisję i p ;0 uzu­
pełnieniu  drobnych, pop raw ek  przyjęto  Jo  
w iadom ości. W ybór 4 delega tów  n a  Zjazd i 2 
zastępców  postanow iono pozostaw ić W alnem u 
Zgromadzeniu.- Bo za ła tw ien iu  drobnych in­
terpelacji, posiedzenie  zam knięto  o godzinie 
11.45 w nocy*

Spraw ozdanie  Komisjji Kult.-OśwSaldwe;.
Zajpoczątko w ane przeiz Komisję K ultu ralno- 

O św iatow ą D rukarzy  k rakow sk ich  w roku 
ubiegłym  W ykłady  Zawodowe,, jako Kurs 
W stępny dla pog łęb ien ia  w iadom ości kon iecz­
nych  w naszym  zaw odzie, w  sezonie obecnym  
r. 1927-28 były dalej kon tynuow ane jako K urs 
I-isizy. O dbyty  Kur® W stępny  im,iał c h a ra k te r 
p rzeg lądu  t ecbnj'jGzno _ r  e lro sp ek t ywn e o 
i d a ł nam  także  pogląd  na s ta n  ,sił pedagogicz­
nych, szczególnie w naszym  zaw odzie. P rzy ję­
t y  zo s ta ł pirziez d rukarzy  chętn ie, co objaw iło 
'Się w sta łe j liczebnie frekw encji.

Naulkę zaczęto  13 lis to p ad a  1927 r. — ukoń ­
czono 3 kw ietn ia  1928 r. W pisało  się około  60 
° SI? l UCZin*- P rzec ię tn ie  uczęszczało  38 
osób. W ykładów  odbyło się 34 w 46 godzi­
nach .

O becnie ukończony K urs, p o suną ł nasze 
w iadom ości zaw odow e o duży k ro k  naprzód. 
W ykłady  s ta ły  n a  wysokilm, poziom ie, można 
ptowiedzieć akadem ickim , ale także  jak  w  ro ­
ku  ubiegłym  były  teo re tyczne, gdyż mieno usi­
łow ań nie zdo łano  jeszcze osiągnąć porozu­
mienia, celem  p rzeprow adzen ia  -nauki p ra k ­
tycznej, J a k  poprzednio,, n aukę prow adzono 
(przy pom ocy funduszów  Z grom adzenia T ow a­
rzyszów  , Ognisko", oraz Zw iązku Zaw odow e­
go D rukarzy. W ykłady  odbyw ały  się w gm a­
chu Muzeum; Techniczno - Prze mysio we m 
w K rakow ie, w e w to rk i i czw artk i od. godzi­
ny  7-m ej w ieczorem .

N aukę rozpoczął Dir. O esterreicher — m ó­
w iąc o „Pisowni Polskiej" (4-ry  w ykłady) Dr, 
B ar: „O lite ra tu rze  powszechniej" — w sk ró ­
ceniu (8 w ykładów ), Dr. P iekarsk i: „O d ru ­
karstw ie  k rakow skiem  XVI — XVIII w." (4
w ykłady) P rof. Pszon: „O języku francuskim  
— dila uży tk u  zaw odow ego d ru k a rza"  (4 wy-
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kłądy), Dr. Szaflarski: „O języku niem ieckim  
— dla użytku; d ru k arza"  (3 w ykłady), Inż. R a­
dw ański: „O e lek tryczności i jej zastosow aniu  
i użyteczności w d ru k arstw ie"  (6 w ykładów ), 
W P, R óżański: „O grafice i zdobnictw ie dru- 
karsk iem  (6 wytkładów), W ł. Scfhlleissiiiii^r: 
, 0  rek lam ie zagranicznej" (2 w ykłady), Kol. 
B utw in: „O cenniku drukars-kó-mi" (2 w yk ła­
dy), Kol. Taubman: „O księgowaniu i  ka lku­
lac ji d rukarsk ie j" (4 w ykłady), Kol. K rólikow ­
ski:^ „Z historji pow stan ia  m aszyn do sk ład a ­
n ia  ' (1 w ykład), Kol. B aranow ski: , S tan  P o l­
ski w spółczesnej w raz z w iadom ościam i o d ru ­
k ars tw ie  dzisieijisizem" (2 w ykłady). W ykłady 
uzupełniano zwiedzeniem, p racow ni i zbiorów  
graficznych.

W śród P relegentów , jakich Szanow ne G ro­
no b ra ło  w tym K ursie udział, każdy  k ie ro ­
w ał się w swych w yk ładach  po trzebam i zaw o- 
dow em i drukarzy . W ykłady  podaw ane były 
zrozum iale i zw ięźle, co też  u łatw iło  zrozu ­
m ienie nauki i nie jednem u ze Słuchaczy do­
pomogło przystosow ać usłyszane w iadom ości 
w  codziennej p racy  zaw odow ej.

Z Ukończenie K ursu odbyło się 22 kw ietn ia 
r. b. w gmachu Muzeum Techniczno - P rze- 
mysłoiwem przy  licznym udziale Kolegów 
i Gości. Z przem ów ień na p ierw szy  p lan  w y­
biły się słow a zachęty  do dalszej pracy, 
zw łaszcza p racy  dla tych  najm łodszych w za ­
wodzie. W śród nich są bowiem braki, jakie 
w inni uzupełnić przez uczęszczanie na  K ursa 
Zaw odow e. Panuje jednak  ogólnie jakieś n ie­
zrozum ienie i zapoznanie, że w ialu z m łodzie­
ży m iast garnąć sie ku w iedzy, stromi od niej, 
używ ając rozry w ek  nie m ających w ie lo k ro t­
nie nic w spólnego z przyszłemu korzyściam i 
reallmemi, To też nasze- usiłow ania pow inny 
zm ierzać w k ierunku  uśw iadam iania i usilne­
go w erbow ania do nauki.

K ierow nic tw o  K ursu spoczyw ało w rękach  
kol. B aranow skiego M., K rólikow skiego L. 
i Taufamana H. drukarzy  krakowskich.

Z posiedzenia Komisji Mężów Zaufania,
A' dniu 22' kw ietn ia  1928 r. o god;z, 11 rano 

odbyło  się posiedzenie Komisji M ężów Zaufa­
n ia  w obecności 37 kolegów . N ieobecnych 
uspraw iedliw ionych 10, n ieuspraw iedliw ionych 
6. Koil. Jab ło ń sk i Feliks w zastępstw ie  p reze ­
sa Związku kol. Krawczuka), o tw orzył posie ­
dzenie, w ita z zadowoleniem tak  w ielką ilość 
zeb ranych  kolegów  zaznaczając, że jest onn 
konsty tuu jące  po now ych w yborach do Zwią­
zku. A peluje do kolegów , ażeby wsizelką p ry ­
w atę  na b o k  odłożyli, a mieli n a  uwadize ty l­
ko dobro  organizacji. P rzedstaw ia  kolegom, ich 
zadania, jako mężów zaufan ia  po drukarniach, 
gdzie ciągle trzeba  uw ażać, aby  Urnowa i C en­
n ik  były  przestrzeganie, poczem przedłożył po­
rządek  dzienny tegoż posiedzenia:

1) O dczytanie protokułu  z ostatniego posie­
dzenia Komisji Mężów Zaufania.

2) S praw ozdanie z działalności Komisji M ę­
żów Zaufania za okres od lutego do kw ietn ia  
r. b.

3) W ybór p rezesa, 2 zastępców , sek re ta rza  
i tegoż zastępcy .

4) W nioski i in te rpe lac je
Po  przyjęciu porządku  dziennego i odczy ta­

n iu  pro toku łu  zabrał głos kol. Butwin i zdał 
sp raw ozdanie  za okres osta tn i; zatrzym ując 
się dłużej nad  sp raw ą d ru k arn i „G ronuś _ O r­
łowski ', w  której wybuchł strejk . a nas tę pnie 
zo sta ł ten  zak ład  zblokow any. Uznaje za zu­
pełn ie słuszne stanow isko  W ydziału Związku, 
dopuszczające kolegów do strejku, gdyż w d ru ­
k a rn i tej zaczęły panow ać stosunki, n aru sza­
jące  cemmk i um ow ę ze stromy zakładu. 
W szyscy ko ledzy  tam  pracujący , jak i p e rso ­
nel pomocniczy otrzym ali ząpomogę Sfrejko- 
w ą i zosta li postaw ien i n a  pierw szych m iej­
scach na liście bezkondycyjinych. O sta tn io  p ra ­
w ie w szyscy otrzym ali już pracę.

N ad spraw ozdaniem  rozw inęła się ożywio- 
vvr j  r zf czow a dyskusja, uznająca stanow isko 
w ydzia łu  za słuszne.
_ N astępnie  p rzystąp iono  do wyborów. W  d y ­

skusji liczni mówcy zaznaczyli, że należy na 
stanow isku  p rezesa  Komisji M ężów Zaufania, 
pozostawić dotychczasowego kol, Butwiua, 
k tó ry  ku ogólnemu zadowolemńu spełn ia  to  za­
danie, a  dopiero  na jego zastępców  w ybrać 
kolegów  m łodszych, którzylby mogli się za ­
znajom ić z czynnościam i tak  ważnemi. a w ten­
czas łatw iej nam, będzie uw olnić kol. Butw i- 
na  od tego obow iązku na drugi rok . imając już 
pew ne siły do tego przygotow ane. W obec po ­
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staw ien ia  w niosku ażeby w ybór p rezesa  p rze­
prow adzić przez ak lam ację — kol. Butw in K a­
zim ierz zo sta ł jednogłośnie w ybrany  na p re ­
zesa. N astępnie w ybrano: kol. M arszałka Ed­
w arda, I zastępca  prezesa, k o i  G łow ackiego 
F ranciszka, II zastępca  prezesa, kol. Ellgieta 
Jana, sekretarzem , kol. Żychala Józefa, za ­
stępcę  sek re ta rza .

Po objęciu p rzew odn ic tw a przez kol. B utw i- 
na, k tó ry  dziękując za wybór, apelow ał do ko­
legów o szcizerą i ow ocną pracę  d la dobra or­
ganizacji, p rzystąp iono  do in te rpe lac ji i w nio­
sków, w k tó rych  zapytano  s,ię m iędzy i linem i, 
czy w iadom em  było prezesow i, że w n iek tó ­
rych d rukarn iach  odrab iano  cz te ry  godziny 
W ielkiej Soboty, co uznano za n iedopuszczal­
ne. Również poruszono spraw ę dw óch k o le ­
gów, k tó rzy  mając p racę  w innych d ru k a r­
niach, p racow ali w d ru k arn i Gronusia., za co 
Zostali obaj ukaran i. N astępn ie  przystąpiono 
do om ów ienia św ięta l_g,o M aja. Po kró tk iej 
dyskusji, uznającej po trzebę  tego św ięta, 
uchw alono jednom yślnie w niosek:

,„ K om isja Alężów Zaufania zeb rana  na 
p osiedzen iu  w dniu 22 kw ie tn ia  1928 roku 
w zyw a w szystkich pracow ników  drukarsk ich  
do ząp rze s tan ’a p racy  po zak ład ać1- w dniu 
1 M aja 1928 r„ celem  zadem onstrow an ia  
'swej so lidarności z ogółem robotników ".

, R ów nież polecono Prezyd  jurni; zw ołanie p o ­
siedzeń oficynowych tych drukarń , w k tó ­
rych  koledzy n iechę tn ie  św iętują, p rz e d s ta ­
w iając im znaczenie tego św ięta.

, P o  za ła tw ien iu  kilku drobnych  spraw , po­
siedzenie  zam knięto o godzinie 2 po południu.

Z ODDZIAŁU LW OW SKIEGO.
D oroczne w alne zgrom adzenie „O gniska" 

odbyło się w d a  2? i  30 k w ie tn ia  1928 r. w sa ­
li w łasnej. P iek a rsk a  18, w obecności około 
250 kolegów. Przew odniczył kol. A. Kusyk, se ­
k re ta rzo w ał: ko l. M oszyński Z. i Rreidil KI.

Kol, przew., o tw ierając Zgromadzenie o go­
dzinie 10.30 przed południem, stw ierdza, że od­
byw a cię orno jako pow tórne zw ołane, a  uch­
w ały jego będą  praw om ocne bez w zględu na 
ilość obecnych członków . N astępnie p rzed s ta ­
w ia delegatów , a m ianow icie: kol. M ikrutę, 
F ranc iszka  z Przem yśla, rep rezen tu jącego  24 
głosy; kol P aszeka  S tan isław a ze S tan is ław o­
wa, rep r. 33 g ł.; kod. Lanitnera H erm ana z D ro­
hobycza, rep r. 18 gł. i kol, S ta tk i e w i cza M ar- 
jana  z Żółkwi rep r. 10 gł., o raz  gościa kol. 
Dżiam ę Jó zefa  z Rzeszow a.

Kol. przew . w uzupełn ien iu  spraw ozdania  
drukow anego , stw ierdza, że w roku  sp raw o ­
zdawczym, daw ała  się zauw ażyć u w ielu k o le ­
gów chw iejność w odnoszeniu do zarządzeń 
O rganizacji. N ależy to  przypisać złej konjumk- 
tu rze  w zaw odzie i ciężkim  w arunkom  życio­
w ym  oraz kryzysow i bezrobocia, jaki p rzeży­
w aliśm y w roku  sprawozdawczym;, co w re ­
zultacie wywołało pew ną depresję, właściwie 
jednak  n ieuzasadnioną. U trzym anie tych  k o le ­
gów w k a rb ach  organizacyjnych n astręczało  
w łaśnie W ydziałow i bardzo w iele pracy. S ą­
dzi, że w  dyskusji zostaną  poruszone inne 
spraw y, na k tó re  po w yczerpaniu  dyskusji od­
pow ie.

W dyskusji nad  spraw ozdaniem  przem aw ia­
li kol, kol.: Budzicki, L auda T„, R ajca, Burger.

Po w yczerpaniu  dyskusji kol, R om ański 
imieniem Komisji W eryfikacyjnej stw ierdza, że 
ta  przeglądnęła protokuły z ubiegłego roku 
i znalazła je w należytym  porządku. — Oś­
w iadczenie pow yższe Zgrom adzenie przyjęło 
do za tw ierdzającej w iadom ości.

Kol.. Ziemiański uzupełnia drukow ane 
zam knięcie rachunkow e, w ykazując, że w ła ­
ściw e fundusze „O gniska" zam knięte są n ie­
doborem , pokrytym  z nadzw yczajnego op o d a t­
kow ania. K oszty adm in istracji n ieznacznie się 
zjTmiejszyły i w ynoszą n iepełne 7%.

Po dyskusji wnioski Komisji kontrolującej 
o udzielenie absolutorjum . jednogłośnie uchwa­
lono.

Kol. Zam uliń;k. zdaje k ró tk ie  spraw ozdanie 
z działalności b iblioteki. O fiarodaw com  ksią­
żek d la  b ib lio tek i sk łada tą  d rogą podzięko ­
w anie i ao ;'u ,e  o uchw alenie rów nież w tym 
ro k u  subw encji na zakupno now ych książek.

W wyniku dysKusji uchw alono subw encje 
d la  b ib ljo tek  w następującej w ysokości: Lwów 
600.— zł., zaś Przem yśl i S tanisław ów  po 200 '
zł.

N a w niosek kol. Schechtla, pop arty  przez 
koi. B aniaka, uchw alono zakupić dla bibljo-
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teki we Lwowie także kilka dzieł żydow­
skich.

Święto 1-go Maja. Dotychczasowy sposob 
święcenia 1-go Maja był dla kolegów pracują­
cych przy dziennikach porannych krzywdzą­
cy, gdyż zmuszeni oni byli świętować dzień 
poprzedni, tak by w dniu 1-go maja żaden 
dziennik się nie ukazał. Wobec tego Wydział 
przychodzi do Walnego Zgromadzenia z na­
stępującym wnioskiem:

„Doroczne Walne Zgromadzenie członkó^w 
Stów. Drukarzy „Ognisko", odbyte w dniu 
29 kwietnia 1928 roku postanawia w dniu 
I-go maja wstrzymać się solidarnie od pra­
cy i wspólnie z proletariatem Lwowa, wziąć 
udział w 1-szo majowej ogólne; mani fes1 a-

* Koledzy, pracujący przy dziennikach roz­
poczynają święto w dniu 1-go maja o gout. 
6_tej rano i kończą dnia 2-go maja o godz. 
6-tej rano".
W dyskusji kol. Wałęga i Weledniker oś­

wiadczają się za święceniem l “g° maja jak 
w roku poprzednim, zaś kol. Niemczewsln 
i Garlidski popierają wniosek Wydziału, przy- 
czem kol. Garliński stawia wniosek o zamk­
nięcie dyskusji bez uwzględnienia, zapisanych 
do głosu mówców. Wniosek ten uchwałom.

W głosowaniu uchwalono wniosek Wydzia­
łu jednogłośnie (oklaski).

Kol. przew. powołuje do Komisji skrutacyj­
nej następujących kolegów: Czołowski B., Ro­
mański J., Burger J„ Chwałek Wł., Pander J„ 
Schwamm S. i Schultz L.

Po 15-to minutowej przerwie, celem nara­
dzenia się, odbyło się imienne głosowanie, 
trwające przeszło godzinę.

»  *  *

Dalszy ciąg Dorocznego Walnego Zgroma­
dzenia członków „Ogniska" (poniedziałek 30 
kwietnia 1928). Obecnych około 200 kolegow.

Kol. Schultz L. imieniem Komisji skrutacyj­
nej odczytuje następujący wynik wyborów: 
Przewodniczący: Kusyk Andrzej;, Zastępca 
przew.: Garlidski Leon; Sekretarz: Preidl Kle­
mens; Skarbnik: Ziemiański Michał; Bibliote­
karz: Zamuliński Marjan; Wydział: Schultz
Ludwik, Preissler Izaak, Maćkowka Konstan­
ty Benrad Gabrjcl, Moszyński Zygmunt, Czo­
łowski Bogumił, Panas Aleksander, 1 elmany 
Tomasz. Zastępcy: Winiarski Bronisław

Komisja kontrolna: Pietruszka Marjan, Knedl 
Jan, Terlecki Stanisław.

Kol. przew. imieniem nowowybranego Wy­
działu dziękuje obecnym za wybór i apeluje 
do ogółu o sumienna i solidarną współpracę 
z Wydziałem dla dobra Organizacji.

Do Wyższego Sądu Cennikowego powołam 
zostali: Kubicki Włodzimierz, Garlidski Leon; 
zastępcy: Szsczęścikiewicz Stanisław, 1 erlecki 
Stanisław. Do Rozjemczego Sądu Cenniko­
wego: Panas Aleksander, Moszyński Zygmunt, 
Musij Jan, zastępcy Niemczewski Roman, Fi­
lipowski Jan. _ „ „

.Zmieniono w statucie „Ognisko & 12 o Są­
dzie Polubownym i wybrano skład sądu.

Na wniosek Wydziału uchwalono założenie 
własnej drukarni; zrealizowanie uchwały po­
wierzono Wydziałowi.

Kol Bober podnosi wadliwe leczenie w Ka­
sie Chorych, powodujące olbrzymi wzrost 
śmiertelności wśród naszych członków. Propo­
nuje wybór specjalnej delegacji, która udała­
by się do Dyrekcji Kasy Chorych, w celu in­
terwencji o sumienną opiekę lekarską a..a 
członków naszego Stowarzyszenia i ich ro-

dZKÓl. Nowakowski Z. uważa za niezbędne 
idla rozwoju Organizacji i wygody członków 
stworzenie przy Organizacji funkcji stałego 
urzędnika, i stawia następujący wniosek:

Poleca się Wydziałowi opracowanie od­
powiedniego wniosku celem reaktywowania 
funkcji urzędnika organizacyjnego .

Wniosek powyższy przekazano do rozpa­
trzenia nowemu Wydziałowi. .

Kol. przew. ipo wyczerpujących wyjaśnie­
niach w sprawach wyżej poruszonych, zam.c- 
nął Zgromadzenie,

Z ODDZIAŁU PIOTRKOWSKIEGO.

W dniu 29 kwietnia 1928 roku odbyło się 
doroczne Zebranie sprawozdawcze członków 
Związku Zaw. Drukarzy i Pokr. Zaw. w Pol­
sce — Oddział w Piotrkowie, przy współu­
dziale Delega ów: Zarządu Głównego — kol. 
Wł. Szczuckiego i Okręgu Łódzkiego — kol. 
A. Nowakowskiego.

Zagaił Zebranie kol. Chmielewski (sekre­
tarz), zaznaczając, że przewodniczący kol. 
Kumka opuścił nasze szeregi, gdyż wyjechał 
z Piotrkowa- Wita Delegatów, następnie zwra­
ca się do' zebranych o uczczenie (pamięci, 
zmarłego kol. Bolesława Włuki, co zebrani 
uczynili przez powstanie z miejsc. Na prze­
wodniczącego zebrania zaprosił kol. Nowa­
kowskiego, a na sekretarza kol. Jakubowi­
cza.
Kol. Nowakowski, obejmując przewodnic­

two, imieniem Okręgu Łódzkiego powitał ko­
legów, dziękując za powierzony mu mandat; 
poczcm odczyt porządek dzienny, który zo­
stał przyjęty.

Kol. Szczucki, delegat Zarządu Głównego 
wygłosił obszerny referat o sytuacji organiza­
cyjnej;, w końcu którego zwrócił się w gorą­
cych słowach do kolegów piotrkowskich, żeby 
nie dopuścili do tego, by wieloletnia praca 
organizacyjna Oddziału piotrkowskiego 
uwieńczona 10-letnim jubileuszom, miała iść 
na marne. Wzywa, aby członkowie, co za­
przestali płacić wkładki, takowe do organiza­
cji wpłacali gdyż tylko dzięki organizacji, 
wszelkie zakusy przedsiębiorców na dotych­
czasowe zdobycze, jak ipróba oberwania mi­
nimum z 62.50 na 50 zł, tygodniowo, nie płace­
nie za święta — zostały zwycięsko odparte.

Sprawozdanie Zarządu Oddziału za rok 1927 
przedłożył kol, Chmielewski.

Okres od stycznia można nazwać okresem 
względnie dobrym, gdyż zaznaczyła się w nim 
działalność Związku na zewnątrz. Członkowie 
dość regularnie płacili wkładki. Bezkondycyj- 
ni otrzymywali zapomogi, W tym to okresie 
uzyskano 5 procent podwyżki. Minimum wzro­
sło do 65 zł. 62 gr. Drug,im cizynem było zor­
ganizowanie Jubileuszu 10-lecia Związku. Za­
powiedziany początkowo w ramach skrom­
nych, Jubileusz ten przeistoczył się w wielką 
i podniosłą uroczystość. Zdawało się, że po 
tych uroczystościach, które jeszcze żywo nam 
tkwią w pamięci, organizacja wzrośnie na 
siłach, nabierze większego rozlmacbu do pr­
ey — niestety, dziś, kiedy przychodzi zdać 
sprawozdnaie, jakież ono jest smutne, Jedynie 
ambicji i zrozumieniu ruchu związkowego kil­
ku kolegów zawdzięczyć należy, że dziś jesz­
cze możemy się zebrać, zdając sprawozdanie; 
gdyby nie to, cała nasza dotychczasowa dzia­
łalność poszłaby na marne.

Kol. Kowalczyk zdał sprawozdanie z chwili 
obecnej, jaka się wytworzyła przez wstrzyma­
nie się z płaceniem wkładek przez pewną 
część członków. Reierent drżącym głosem 
omawia groźną sytuację organizacyjną która 
może mieć nieobliczalne następstwa dla dru­
karzy piotrkowskich. W dłuższem przemówie­
niu apeluje do zebranych, aby nawrócili się 
z tej drogi na właściwą, w przeciwnym bo­
wiem razie, nie będzie miał kto pomyśleć 
o naszych skroiminych warunkach bytu, o ile 
pójdziemy w rozsypkę.

Kol Kowalczyk jako skarbnik zdał sprawo­
zdanie kasowe. Oddział w 1927 miał wpływów 
z funduszów centralnych 1.469,55 zł., wydatków 
386,62 zł. Fundusz lokalny: przychód—1.678,15 
zł,, rozchód — 1.727,73 zł.

Nad sprawozdaniem wywiązała  ̂ się dysku­
sja, w której zabierali głos kol. Śliwiński, Mone­
ta, Branic, Kalisiak, Herman, Kowalczyk, Chmie­
lewski oraz Delegaci Zarządu Głównego i inni.

Po tej dyskusji sprawozdanie przyjęto do 
zatwieredizającej wiadomości, wyrażając po­
dziękowanie Zarządowi za jego mestrudzoną 
pracę.

Sprawę obniżenia wkładki referuje kol. 
Chmielewski, zaznaczając, że w tej sprawie 
zwołane było jiuż Zebranie, na k‘trem tako wą 
obniżono do 4 zł. tyg., zaledwie 50 gr., zosta­

wiając na lokalne wydatki, jednak członkowie 
i tej nie wpłacali, żądąjąc obniżenia jej do 3 
zł. W sprawie tej zabierali gło®: Delegat Za­
rządu Głównego kol. Szczucki, który akcento­
wał, że w kład ki tak dalece nie mc żna obni­
żyć; Delegat Okręgu — kol. Nowakowski; kol. 
Chmielewski, Kowalczyk, Moneta.

Jednakże sytuacja stawała się nader groź- 
ną, gdyż oponenci zagrozili, że płacić nie bę­
dą, o ile nie obniży się do 3 zł.

Wobec takiego położenia, kol. Kowalczyk, 
mając na uwadze utrzymanie przy życiu orga­
nizacji, vgissza wniosek: Walne Zee branie
Drukarzy, odbyte w dniu 29 kwietnia uchwa’a 
ib u żzn  e Wkładki do mini/mruim do czasu Zja­
zdu: I kat -— 3.50 tygodniowo, II kat. 1.75 zł. 
tygodniowo, III kat. — 80 gr. tygodniowo. Wnio­
sek upadł..

Nas ę- nie po dyskusji przyjęto następują­
cy wniosek:

„Walne Zebranie Drukarzy, zastanawia­
jąc się nad sprawą rewizji cennika, stwier­
dza konieczność takowej. Poleca Zarządowi 
rozpoczęcie pewnych kroków w tym kierun­
ku".
W dniu 5 maja odbył się dalszy ciąg Zebra­

nia Walnego, na którem omówiono porządek 
dzienny Zjazdu; przyjęto wnioski na Zjazd 
oraz wydelegowano na Zjazd kol. Kowalczuka.

W dniu 19 maja odbyło się pierwsze Zebra­
nie Zarządu, który ukonstytuował się nastę­
pująco: Kol. kol.: Chmielewski Franciszek — 
przewodniczący, F. Jakubowicz — sekretarz 
i Kowalczyk Edward — skarbnik.

STRAJK DRUKARZY W GDAŃSKU.

Od dn, 20.IV do 29.IV r. b. trwał w Gdańsku 
strejk drukarzy. Strejk miał podłoże gospo­
darcze. Drukarze zażądali podwyżki zarob­
ków. Pertraktacje wstępne, które się odbyły 
pomiędzy pracodawcami a związkiem, dały 
nie zupełnie zadowalający wynik. Pracodaw­
cy oświadczyli gotowość dania 2,65 guld. pod­
wyżki na tydzień. Zebranie drukarzy, które 
się odbyło, odrzuciło propozycję pracodaw­
ców i uchwaliło strejk. W czasie strejku od­
bywały się pertraktacje zarobkowe, które da­
ły następujące wyniki. Najwyższa stawka pod­
wyżki wynosi 4.— guld. tygodniowo. Roz­
strzygnięcie to zebranie drukarzy, odbyte dn. 
28 kwietnia odrzuciło 155 głosami przeciw 128. 
Ponieważ za strejkiem nie było % większo­
ści, podjęto (ponownie pracę w dniu 29-go 
kwietnia.

Drukarnie: Drukarnia Gdańska",, „Volks-
stimme" i 4 mniejsze zgóry zgodziły się na 
żądaną podwyżkę i w tych drukarniach nie 
strejkowano. Drukarze żądali 10.— guld. ty­
godniowo, a uzyskali przez strejk 4.— guld. 
tygodniowo.

Obecnie zarobki drukarzy są następujące: 
drukarze w klasie C 69.— giuld., klasa B ,85 
guld., klasa A 5865 guld., npwo wy eni 
48,30 guld., przy liuotypaoh otrzymują dokład­
kę 20 proc. Niewykwalifikowani ponad 24 lat 
60,40 guld. od 21 — 24 lat 51.35 guld., od 10— 
21 lat 45,30 guld,., od 17 — 19 lat 33.20 guld. 
Nlakładaczki: ponad 21 lat 36,25 giuld. od 19 — 
21 lat 33 20 guld,, od 17 — 19 lat 30,20 guld. 
Uczniowie: w pierwszym roku 13,80 guld., 
w drugim roku 17,25 guld,, w trzecimi roku 
20„70 gulid., w czwartym roku 2760 guild.

Ś. P. EDWARD LUDWIK SOKOŁOWSKI

W dn. 3 czerwca zmarł w Warszawie w kwie­
cie wieku, 38 lat liczący składacz, kot. Edward 
Ludwik Sokołowski. Zmarły gorąco interesował 
się sprawami arganizacyjnemi, biorąc czynny 
udział w pracy dla dobra ogółu. Zmarły przez 
długie lata piastował mandat delegata w druk. 
„Gazety Policyjnej", ku zadowoleniu kolegów
i pożytkowi organizacji. Szczerze oddany spra- 
wom zawodowym, Ś. p, kolega był przykładem 
żywym dla innych; zaskarbił sobie iszaonnek 
i poważanie.

Cześć Jego pamięci!
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    Złożono w drukarni „Robotnik" Warecka 7, odbito w drukarni „Merkel, Olesiński i S-ka“ Chłodna 37.


